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miesiąca i kosztuje: 
na cały rok . . 6 kor. 
na pól roku . . 3 kor.

Numer pojedynczy 30 hal.

W Niemczech 6 marek 
w Ameryce 2 dolary 

w liosyi 3 ruble 
rocznie.

Należytośi płaci się z góry.

GAZETA PIEKARSKA
Listów nieopłaconych 

nie przyjmujemy.
Rękopisów nie zwracamy 
Na odpowiedź prosimy za­

łączyć markę 10. hal.
Reklamaoye niezapieczęto- 
wane wolne są od opłaty 

pocztowej.
Ogłoszenia zamieszczamy 

po 40 hal. za wiersz petit, 
pierwszy raz. następne po 
ćO hal — Drobne ogłosze­
nia po 20 hal. od wiersza
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odznaczone złotym medalem na wystawie piekarsko-młynarskiej we Lwowie w r. 1911.
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słali. Wkładek naturalnie nie uiścili. Maj­
strowie lwowscy mimo przypomnień pisem­
nych i notatek w .Gazecie piekarskiej“ nie 
nadesłali dotąd wkładek, ani na przypom­
nienie odpowiedzieć nie raczyli. Piękne i 
wiele obiecujące słowa, wypowiedziane przez 
przełożonego stowarzyszenia majstrów lwow­
skich na walnem zgromadzeniu, czynem 
się nie stały

Prezydyum Związku wniosło prośbę o 
subwencyę do Wydziału krajowego, do Mi­
nisterstwa robót publicznych, Izb handlo­
wych: krakowskiej i lwowskiej ; dotąd uzy­
skało krajową subwencyę w kwocie 500 K. 
Działalność Wydziału Związku nie mogła 
być przeto wydatną z powodu braku fun­
duszu.

Wobec takiego stanu rzeczy młody Zwią­
zek nie może się rozwijać należycie. Wszel­
kie koszta na utrzymanie kancelaryi i na 
niezbędne wydatki pokrywał dotychczas Cech 
piekarzy, bo skarbnik Związku nie zwrócił

Kiajowy Związek pieka­
rzy w Galicyi.

Krajowy Związek majstrów piekarskich 
istnieje od stycznia b. r Na obecne 3-lecie 
siedzibą Związku jest Kraków. Mocą uchwały 
pierwszego walnego zgromadzenia obowią- 
zały się stowarzyszenia majstrów piekar­
skich wpłacić roczną wkładkę po 1 koro­
nie — wyraźnie po jednej koronie — od 
członka, zaś od członków ze Lwowa i Kra­
kowa po 2 korony. Niektóre stowarzyszenia, 
a mianowicie te, które zrozumiały potrzebę 
Związku dla dobia i ochrony spraw piekar­
skich, zainteresowały się, a prezydyum Zwią­
zku załatwiło dotąd wiele spraw, stojąc śmia­
ło w obronie majstrów, pokrzy wdzonych 
przez niefachowych przybłędów. Inne sto­
warzyszenia nie zdobyły się dotąd nawet 
na uiszczenie wkładek (tak olbrzymich!), a 
Przemyślanie, którzy brali udział w pier-'dotąd nawet za druk statutu i za inne wy- 
wszym wiecu, który się w ich mieście od-¡datki kancelaryjne. Dopiero odtąd pokryje- 
był, a na który stawili się gremialnie i któ-jmy wydatki, gdy pobierzemy subwencyę 
rzy głosowali z innymi za założeniem ta- z Wydziału kraj.
kiego Związku, odważyli s;ę donieść, że do | Jest to dowód nieświadomości i niedba- 
Związku należeć nie będą, chociaż już po- łości o własne sprawy. Dajemy wiele na ró- 
przednio spis majstrów do Związku nade- żne cele, na ochronki, towarzystwa, na szkoły

kresowe, na podupadłych, choć sami pod­
upadłymi jesteśmy i brakuje nam szkoły, 
w którejbyśmy mogli się nauczyć zrozu­
mienia własnych interesów i w której nau- 

i ożylibyśmy się dbać sami o siebie. Niedbal­
stwo nasze dochodzi do punktu kulmina- 

i cyjnego. Wystarczy wspomnieć o wystawie 
piekarsko-młynarskiej we Lwowie.

Z przykrością wspominamy o tern, ale 
I czynimy to dlatego, bo sądzimy, że słowa 
prawdy poruszą sumienia i obudzą chęć do 
pracy nad dobrem naszem i podniesieniem 
piekarstwa. Jeśli upadnieiny zupełnie, wtedy 

I za późno będzie myśleć o poprawie naszych 
i stosunków.

Aby Szanowni Koledzy zrozumieli do­
kładnie doniosłość takiej instytucyi jak Zwią­
zek krajowy i jakie on może przynieść ko­
rzyści przy dobrych chęciach i szczerej 
spólnej pracy, będziemy drukowali pewne 
paragrafy ze statutu Związku, choć prze­
cież każdy majster statut posiada, a jeżeli 
go nie ma, to chętnie nadeślemy bezpła­
tnie

Kompletne urządzenia piekarni i fabryk wyrobów z ciasta

MASZYNY
do dzielenia ciasta, do miesienia, do przesiewania, do wytrzepywania worków. Młynki do tarcia 
suchych bułek, koryta żelazne, nagelgary, wózki do pieczywa i na ciasto, wagi, koszyki trzci­
nowe na chleb, płachty nieprzemakalne, kasy ogniotrwałe i maszyny do szycia, dalej wszelkie 
AriilHtury do pieców a to: drzwiczki, typie, świeczniki, kotły na wodę, oraz płyty i cegły 

szamotowe dostarcza również na. dogodne spłaty

Pierwszy galie. dom handlowy i biuro techniczne dla przemysłu piekarskiego

MAKS PINEŁES, Lwów,
Wyroby pierwszorzędne. — Długoletnia gwarancya. Ceny fabryczne. — Cenniki wysyła się, 

oraz wszelkich wyjaśnień udziela się chętnie bezpłatnie.
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Pieczywo japońtkie i chińskie.
Od czasu krwawych wojen między Rosyą a Ja­

ponią zwróciły się oczy Europejczyków więcej niż 
dawniej na wschód celem badania tamtejszego ro­
zwoju przemysłu i rękodzieła. Piekarza interesowaó 
będzie najbardziej sprawa piekarstwa, oo też poniżej 
w krótkośoi skreślimy.

Japonia, która z europejskiej kultury przyjęła 
wiele w ostatnioh dziesiątkach lat, wstąpiła także 
w ślady Europejczyków co do wypiekania chleba 
z naszych zbóż, podczas gdy dawniej ryż stanowił 
tam główny artykuł żywności i służył jako prawie 
jedyne zboże do wypiekania chleba. W ostatnich 
czasach zapotrzebowanie chleba i innego pieczywa 
z pszennej mąki przybiera coraz większe rozmiary. 
Europejski piekarz mógłby zaledwie uznać japońskie 
pieczywo pszenne za pieczywo z pszennej mąki, po 
nieważ odmienniej jest wyrabiane i odmienniej sma­
kuje, niż nasze, a przez to tr aci w zupełności cha­
rakter naszego pieczywa pszennego. Z trudem udało 
się przybytym do Japonii piekarzom europejskim za­
łożyć piekarnie z ozarnem i bialem pieczywem na 
sposób europejski, a i te próby zostały w niektórych 
miejscowościach ograniczone.

Biedniejsze bowiem klasy ludności chętniej jedzą 
chleb ryżowy pod nazwą „tsukepan“. Chleb ten, 
w takim stanie, jak go się sporządza i sprzedaje, 
jest za ciężki a nawet kiepski do spożycia. Dlatego 
macza się go przed jedzeniem w susie z pewnej ro­
śliny japońskiej, zwanej „soja“, posypuje się cukrem, 
a w końcu przypraża się przy niewielkiem cieple 
podobnie jak nasze suchary (Zwiebacke).

Dla zamożniejszych klas piecze się chleb deli­
katniejszy rozmaitego kształtu według znanyoh spo­
sobów i zgrabnośoi piekarzy japońskioh. Znane są 
też gatunki japońskiego chleba pod nazwą „kashi- 
pan“ i „kasuteira“. Pierwszy ma pewne podobień­
stwo w smaku do naszych sucharów wojskowych, 
dawniej wyrabianych; ma pierwszeństwo pomimo 
mdłego smaku ze względu na taniość. „Kasuteria“ 
jest mniej łubiany i mniej pokupny ; sporządzają 
go tylko w niektórych okolicach.

Do spulchniania ciasta używają pewnego ga­
tunku drożdży, które się różnią wielce od naszyoh. 
Sposób wyrabiania chleba ryżowego jest również 
całkiem odmienny od naszego. Japońskie drożdże 
mają wygląd podobny do ciasta sporządzonego z 
ziarn ryżu, przyczem pojedynoze ziarna wyglądają 
jak wlókienkami związane i powleczone niejako de­
likatnym puszkiem. Przekrój takiego ziarna wyka­
zuje, że zewnętrzne komórki przejęte zostały temi 
wlókienkami, wewnętrzne zaś nabrały pewnej twar- 
dośoi. Tę działalność zawdzięczają japońskie drożdże 
szczególniejszemu grzybowi, który w czasie swego 
rozwoju działa na ciałka białkowate. Ciałka te stają 
się luźne, a siła fermentowania rośnie w miarę, jak 
się ciałka rozluźniają. Siła tych drożdży jest bar­
dzo Ograniczoną i słabnie jak przy naszyoh droż- 
dżacL w miarę, im większa jest temperatura przy 
ich przechowywaniu.

Chleb sprzedają w Japonii handlarze, którzy 
go rozwożą w wąskich wózkach i wystawiają na 
sprzedaż, ułożywszy w rzędy na długich drągach.

Również w Chinach zaczęto używać pszenicy, 
żyta i prosa do wyrobu pieczywa. Mielenie ziarn na 
mąkę jest jeszcze dotąd prymitywne i polega częścią 
na rozgnieoeniu ziarn i przesianiu, częścią uskute­
cznia się to zapomocą grubych kamieni młyńskich, 
które bywają obracane przez osły. W zasadzie pro­
dukuje się trzy sorty mąki, które się nazywają: naj­
lepsza „schon mieu“, średnia „ne mieu“, trzeci ga­
tunek ,mo D“. Ta ostatnia mąka jest tak ciemna 
i mało oczyszozona z łusek ziarna, jak nasze otręby; 
służy tylko za pożywienie najbiedniejszym klasom 1 
ludnośoi.

Co do gatunków chleba pszennego, rozróżnia­
my dwa: pierwszy pieoze się w pieou, podozas gdy 
drugi praży sią na pewnej blasze i sprzedawany by­
wa w kształoie podpłomyka. To są sorty ohleba, który 
spożywają prawie wszystkie warstwy ludności. Z pier­
wszej sorty mąki wyrabia się również pewien ro­
dzaj ciasta na oliwie, które się smaży podobnie jak 
nasze naleśniki. Są także wyroby z ryżu podobne 
do naszyoh bułek pleoionyoh.

Chińskie pieozywo spulchnia się zapomocą ki-

śnienia alkoholowego, które wytwarza się zapomooą 
pewnego n dzaju drożdży, do japońskioh bardzo po­
dobnych. Sprzedaż pieczywa odbywa się przez han­
dlarzy ulicznych, którzy je stosownie do jakośoi i 
formy układają na drągach, deskaoh, rzemieniach 
lub w skrzynkach. Do zakupna swego towaru na­
wołują przoohodniów wrzaskliwym głosem.

Komisje egzaminacyjne 
dla egzaminów czeladniczych.

Jak wiadomo nowa ustawa przemysłowa wpro­
wadziła w przemysłach rękodzielniczych egzamina 
czeladnicze, które muszą składać uczniowie po u- 
k ończeniu praktyki, choąc uzyskać tytuł czeladnika. 
Egzemin czeladniczy składać można przed komisyą 
utworzoną przez stowarzyszenie albo tam, gdzie sto­
warzyszenie komisyi takiej nie utworzy przed komi­
syą urzędową, utworzoną przez władzę przemysłową. 
Dla informaoyi podajemy poniżej wykaz wszystkioh 
komisyi egzaminacyjnych urzędowych, istniejących > 
w okręgu krakowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej i nazwiska przewodniczących komisyi, do któ­
rych zgłaszać się należy w razie, jeżeli przy stowa­
rzyszeniu komisya eczaminaoyjna nie istnieje:

Biała:
Przewodniczący komisyi egzaminacyjnej urzę­

dowej : Feliks Glattmann.
Zastępoa: Franciszek Famy.

Bochnia:
Przewodniczący : Wojciech K owalski, dyrektor 

szkoły wydziałowej.
Zastępca: Kazimierz Kotlowski, budowniczy 

miejski.
Brzesko:

Przewodniczący : Henryk Szozepka, kierownik 
■szkoły.

Zastępcy: Dr. Wiktor Łowczowski, lekarz w 
Wojniczu ; Józef Winkler, werkmistrz w Okocimie.

Dąbrowa:
Przewodniczący: Stanisław Szpak, inż. Rady 

powiatowej.
Zastępoa: Kazimierz Kamski, nauozyoiel.

G o r 1 i c’e:
Przewodniczący: Andrzej Stopiński, c. k. in­

spektor szkolny.
Zastępca : Józef Rakuoki, kier, szkoły.

Grybów:
Przewodniczący: Seweryn Gzowski, kierownik 

kraj, szkoły kołodziejskiej.
Zastępca: Jan Młot.

Jasło:
Przewodniczący: Emanuel Jarymowicz, budo­

wniczy miejski.
Zastępca : Antoni Malicki.

Kęty (na powiat sądowy Kęty). 
Przewodniczący : Stanisław Woźnowski. 
Zastępca: Józef Nodzyński.

Kolbuszowa;
Przewodniczący : Michał Mróz, kier, szkoły. 
Zastępca: Stanisław Gruszka, nauczyciel. 

Limanowa:
Przewodniczący : Michał Janik, burmistrz. 
Zastępca: Jan Klimek, kupiec.

Łańcut:
Przewodniczący: Władysław Pelc, majster mu­

rarski.
Zastępca: Franciszek Karsiński, majster rze- 

źnioki.
M i e 1 e o :

Przewodniczący: Jakób Schab.
Zastępoa: Feliks Jeż.

Myślenice:
Przewodniczący : Józef Poniankowski.
Zatępca : Mianowany sekretarz o. k. Starostwa. 

Nisko:
Przewodniczący: Bolesław Chmielewski, inż. re- 

gulacyi Sanu.
Zastępoa: Jan Woźniak, majster kowalski. 

Nowy Sącz:
Przewodniczący: Waleryan Kraszewski, kiero­

wnik szkoły.
Zastępcy: Antoni Broszkiewioz, nauczycisl, Jan 

Kamiński, nauozyoiel w Starym Sąozu, Kwiryn Wi- 
twioki, nauozyoiel w Muszynie.

Nowy Targ:
Przewodniczący: Ludwik Czeoh, profesor gim- 

nazyalny.
Zastępoa : Józef Dworski, profesor szkoły za­

wodowej pszemyslu drzewnego w Zakopanem.
O ś w i ę o i m :

Przewodnioząoy; Waoław Zajączkowski, inspek­
tor szkolny.

Zastępca: Józef Jakubieo, kiorownik szkoły.
Pilzno:

Przewodnioząoy: Józef Wojtanowski, nauozyoiel. 
Zastępca : Leopold Jakobi, nauozyoiel.

Przeworsk:
Przewodniczący: Stefan Luśniak.
Zastępoa : Michał Binkiewioz.

Ropczyce;
Przewodnioząoy: Michał Radomski, profesor 

gimnazyalny w Dębicy.
Zastępca: Włodzimierz Wasilkowski, inspektor 

sekoyi konserw, kolej.
Rzeszów:

Przewodnioząoy: Józef Szaynok.
Zastępoa : Jan Pęokowski.

Strzyżów:
Przewodniczący; Henryk Krysakowski, kiero­

wnik szkoły.
Tarnobrzeg:

Przewodnioząoy.- Józef Łopatyński, kierownik 
szkoły.

Zastępoa: Jan Kolasiński, burmistrz.
W a d o w i o e :

Przewodnioząoy: Adam Kozłowski, bułowaiozy 
miejski.

Zastępca ; Józef Łaszoz, kierownik szkoły.
W i e 1 i o z k a :

Przewodniczący: Konstanty Slotwiński, o. k. 
radca górniczy.

Zastępca : Jan Kordecki, o. k. komisarz górn.
Ż y w i e o ;

Przewodnioząoy: Włady sław Nowotarski, dy­
rektor szkoły.

Zastępoa: Karol Wróbel, właściciel fabryki ma­
szyn.

Zużytkowanie porosłego zboża.
W czasie lat przepadzistyoh, a takich pono 

jest u nas najwięcej, niemały ma rolnik kłopot z 
wysuszaniem zboża i zebraniem go w stanie odpo­
wiednim do użytku domowego i na sprzedaż. By­
wają lata, że poprostu rozpacz rolnika ogarnia w oza* 
sie żniw. Rano prześliczna pogoda upalna, popołu­
dniu burza, na drugi dzień rano deszcz, popołudniu 
pogoda i tak naprzemian czasem trwa tygodniami. 
Nie mówię już o kosztach, które powodują codzien­
nie przewraoanie, podnoszenie pokosów, rozstawia­
nie mendli, rozwiązywanie przemokniętych snopków, 
ale najgorzej wychodzi rolnik wtedy i największa 
straty ponosi, jeżeli pomimo prao około wysuszeaia 
zbóż, zbiera je w częśoi lub w oalośoi porośnięte.

Najłatwiej ulegają porośnięoiu zboża dostale 
dobrze (twarde), do czego nie powinniśmy dopuśoió, 
ale zbierać je wtedy, gdy ziarno nie zawiera już 
mleczka, między paznokciami da się pociąć, jak 
twardy wosk, a rowek ziarna nie jest zabarv,ony 
na zielono. Wtedy też pod względem por iśnięcia 
będzie odporniejsze. Najłatwiej porasta (k ołkuje) 
pszenica, jęczmień, żyto, trudniej owies. Na pokosy 
tego ostatniego, jeżeli padnie nie długi, deszcz nie 
zmiejsza jego wartości pożywnej, a natomiast om lot 
jego łatwiejszy i dokładniejszy. Wskutek porośnię­
cia, zboże traci tak w ciałach kiełkowatych czyli 
proteinowych jak i mączce czyli skrobi znaczną 
część. Według badań ścisłych naukowych up. jęcz­
mień po skiełkowaniu traci 15 —25°/o oial białkowa­
tych a 2—3% skrobi. Scraty w powyższych skład­
nikach będą temjwiększe, im dłużej trwała slota 
naprzemian z pogodą, w czasie ozego raz zboże mo- 
knie, to znów osyoha.

Cóż więc robić ze zbożem porośaiętem? Do­
brze wysohnięte porośnięte zboże, zwlezioae do gu­
mien, jeżeli się dalszyoh strat ma uniknąć, powiuuo 
być w niedługim czasie omłócone a następnie na 
słońcu lub w przewiewnych mlejsoash no. ’ podda* 
szaoh dosuszone przy ozęstem przerabianiu, ze wzglę­
du na to, że ziarnek wilgotnych czepia się pleśń i
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in­
na *

ra-

grzybki różnego rodzaju, które w takim stanie uży­
cie czynią wprost niemożebnem na paszę dla 
wentarza, bo wywołuje przeróżne zaburzenia w 
rządach trawienia.

Jeżeli więc zboże zatęchło lub zapleśnialo,
dzą fachowi gospodarze gotowaó je lub parzyó, a 
po odlaniu wody, solić nieco i tak zadawać inwen­
tarzowi w domieszce z inną paszą np. sieczką sło­
mianą, na sieczkę pociętem sianem i koniczyną.

W każdym razie ostrożność w wysokości da­
wek nie powinna przekraozaó od 1—2 kg dziennie, 
zależnie od rodzaju zwierząt. Końmi nie trzeba skar­
miać więcej nad 1 kg takim sposobem przyrządzony.

Jeżeli zboże nie zatęchło lub nie zapleśnialo, 
dobrze jest je ześrotowaó, choć śrota nie przecho­
wuje się tak dobrze jak całe ziarno i przy sporym 
dodatku soli, która drażniąc błonę śluzową żołądka 
i jelit przyczynia się do szybszego wydzielania so­
ków trawiąoych, podawać bez obawy inwentarzowi 
w dowolnej ilości.

Na użytek domowy prawie, że się nie nadaje 
zboże porośnięte, choć podobno są speoyaliśoi i spe- 
cyalistki, którzy potrafią potrawy z niego nienajgor­
sze i rzekomo zdrowe przyrządzić. (Tyg- roi.)

Z ruchu mącznego.
Mąka pszenna galicyjska i krakowska starego typu. 

Grysik gruby
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9-70 -10-20

1
III do pieczenia 
III na paszę 
węg.

krajów.
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Razówka z żyta
r »’

Otręby pszen le 
Łuski , 
Otręby żytnie 
Mąka czerwona

Według, zasięgniętych wiadomości 
są dobre i cena mąki, chociaż 
będziemy więc mieli trochę

dzie zbiory 
się obniża;

15—15-50
10-25-10 50
9-50—10- —

Nowy statut Cechu piekarzy w Krakowie już trzymałość, jak worki z juty, przepuszczają proch 
wyszedł z druku.

Wielka wystawa piekarska odbędzie się w Lipsku 
w roku 1914. Bliższe szczegóły podamy w swoim czasie.

Zatruty tort spowodował chorobę 13 osób w mie­
ście Metzu. Cukiernik, od 1 którego tort kupiono, zostił I 
aresztowany.

Spółka mączna krakowskich majstrów piekar­
skich jeszcze się nie ukonstytuowała, gdyż jeden z maj­
strów, który swe przynależenie zdeklarował, w ostatniej 
chwili się wycofał.

Posiedzenie Wydziału Kraj. Związku piekarzy od­
będzie się jeszcze w miesiącu sierpniu.

Import otrąb z Argentyny. Brak otrąb w ostat­
nim czasie by) tak wielki, że wedle „Pester Lloyd“ ; 
pewna austryacka firma sprowadziła do Węgier 100 
wagonów otrąb pszennych z La piaty. Zdarza się to po ' 
raz piewszy. Sprowadza się również wielkie ilości o-J 
trąb z Rosyi, Rumunii i Serbii. Zdaje się, że i w no- ’ 
wej kampanii cena otrąb nie będzie nizka.

Handel zbożem w Rosyi. Wniosek do ustawy, 
proponujący zmonopolizowanie w rękach państwa han-, 
dlu wywozowego zbożem, nie doznał aprobaty ze strony 
specyalnej komisyi. Natomiast komisya zaleciła uwzględ­
nienie innych postulatów rzeczonego wniosku i zapro­
ponowała uznać za pożądane:

1. Utworzenie należycie zorganizowanej sieci ele­
watorów i wypracowanie wspólnych dla całej sieci 
tychże przepisów co do przechowania, czyszczenia i 
określenie gatunku zboża.

2. Udostępnienie kredytu szerokim kołom dro 
bnych rolników przez zmniejszenie wydatków, związa­
nych z uzyskaniem kredytu.

3. Utworzenie osobnego urzędu inspekcyi zbożo­
wej i utworzenia przy zarządzie głównym urządzeń 
rolnych i specyalnego urzędu rolnictwa, zawiadujące 
go sprawami handlu zbożowego.

Piasek W mące można w łatwy sposób wykryć. 
Bierze się szklaną rurkę 43 cm długą o średnicy 
2-5 cm. Jeden koniec rurki jest opatrzony dnem (jak 
przy szklankach), drugi je3t trochę szerszy i otwarty. 
Rurkę tę napełni się zważoną wprzód podejrzaną mą­
ką z takąż ilością chloroformu, poczem się rurkę za­
korkuje i pozostawia się ją przez 2 godziny w spo

(

i w mniejszej ilości niż worki z juty; cena iob ma 
być o 20$ niższa, niż cena worków z juty.

Świadectwo terminatora piekarskiego z r. 1865 
„DYREKTOR

C K. GŁÓWNEJ SZKOŁY WZOROWEJ 
poświadcza, że Krawczeński Feliks Terminator sławet­
nego kunsztu piekarskiego lat 22 mający, z Krakowa 
rodem, religii rzym. kat. na niedzielne powtarzania 
nauk przez dwa miesiące z dobrym postępem uczęsz« 
czał, wykładów nauki Rdgii Sw. słuchał, przy egza- 

' minie z takowej obstał, a przez cały czas chodzenia 
do szkoły przyzwoicie się sprawował; — co wszystko 

' niechaj mu do ułatwienia aktu wyzwolin przysłużą.
W Krakowie dnia 28. Stycznia 1865.“

' Pieczęć : KRAKAUER K. K. MUSTERHAUPTSCHJLE.
Wojnarski Dyrektor. •

Targ Koszykarski w Krakowie przedstawia sięI
i nader interesująco i robi korzystne wrażenie, choć nie 
j wszyscy zgłoszeni nadesłali dotąd towary. Na wystawie 
są kosze, biurka, fotele, stoły, krzesła i t. p.

Zarząd szkoły to Zurawnie nadesłał na targ 40 
wielkich koszów trzcinowych i łozinowych i przeszło 
300 koszyków do formowania chlsba. Ceny wyrobów 
koszykarskich z Żurawna są bardzo nizkie, a towar 
znakomity, dowodem czego jest to, że fabryka nie może 
nastarozyć wysyłek i musi się coraz bardziej rozsze­
rzać.

i nie 
jnasze

Widać, że potrafimy wiele przy dobrych chęciac h 
musimy sprowadzać towarów z zagranicy, skoro 
nie ustępują wyrobom obcym.

Piekarnia
w dobrym stanie z powodu wyjazdu zaraz do 

sprzedania.
UTELSKA, Kraków - Ludwinów ul. Wolnych 1. 80.

’.’.Nigdy więcej w użyciu’.!
Ofiirujemy 1200 K w gotówce! 

Dla .tych, którzy odszukają obraz, 
wyznaczyliśmy powyższą kwotę. Ka­
żdy, kto znajdzie gospodynią i na- 
deśle ją n ileżycie odmalowaną, otrzy­
ma męski lub damski zegarek war­
tości 20 K albo na życzenie 15 K 
w gotówce. Warunkiem jest, że ka­
żdy z nadsyłających nadeśle zamó­
wienie na znakomity „Ideal“ Imr. 
złoty łańcuszek i dołączy kwotę 
II 1’70 w markach, — po nadejścii 
rtzwiązań nastąpi rozdzielenie na­
gród. Wszystkie przesyłki należy a- 
drosować: Exporthaus Karl Ketele 
Budapest II, Fö-utcza 14/1.

11-50—11-90
7—7’10

6-65 —6'80' koju. Mąka pozostaje na górze, piasek gromadzi się 
na dole, a rozdział ten tworzy chloroform. Piasek 
można potem wysypać, i zważyć.

0 surogacie juty. Książę Henckel Donnermarck, 
książę Pszczyński i F. Friedländer założyli niedawno 
fabrykę, która z odpadków bawełnianych i masy pa­
pierowej sporządza materyał nadający się do sparzą 
dzania worków. Odnośna spółka założyła na Śląsku 
pruskim fabrykę, która zatrudnia 150 krosien i fabry 
kuje worki, mogące dla pewnych celów, znakomicie 
zastąpić worki z juty, przedewszyBtkiem dla prze­
mysłów przerabiających sztuczne nawozy, klej, asfalt, 
oleje, amoniak i t. p. Worki te mają taką samą wy

7 10-7-15
8 90-9.— i 

prawie wszę 
powoli, stale 
tańszą mąkę.

Rozmaitości.
Instruktor ministerstwa handlu dla stowa­

rzyszeń przemysłowych, p. Witołd Ostrowski, wyjechał 
na kilkutygodniowy urlop. Urzędowanie rozpocznie na 
nowo z dniem 6 września.

C. K.

FIRMA FRITZ RITTER W KATOWICACH (Śląsk górny) N. teł 323.
ako największa firma na Śląsku górnym mająca filie w Poznaniu, podejmuje się kompletnej budowy 

i wykonania wszelkich pieców piekarskich a to :
najnowszej kous-rukoyi PIECÓW PIEKARSKICH, pleców kana- 
owych, podwójnych, cukierniczych i t. p. z długoletnią gwaran- 

cyą — za zapłatą w ratach.
Na składzie do nabycia wszelkiego 

rodzaju maszyny i wszystkie przyrządy, 
które tylko do potrzeb piekarkich użyte 
byó mogą.
Zastępcą firmy jest SIEGMANN

Kraków, Bożego Ciała 7.

Szkoła koszykarska wŻurawnie 
wykonuje wszelkie roboty w zakres koszy - 
karstwa wchodzące z trzciny, wikliny, ro- 
goziny, bastu i rafii, koszyczki do wypie­
kania chleba trzcinowe okrągłe i podłużne 
z doborowego materyalu trzcinowego bar- 
d.zo starannie wykonane, z dobrem hygic- 
nicznem zakończeniem z łyczka trzcinowego.
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Ponadto wyrabia Szkoła koszykarska 
karskie koszyki, kosze plecne i transpor­
towe po najtańszych oenaeh oraz meble 
wszelkiego rodzaju z bambusu, trzoiny i ło­
ziny, kufry, walizki, leżak', stoły, stoliki, 
kosze na bieliznę, altany ogrodowe rozbie­
ralne z kompletnem urządzeniem na 4—10 

osób ud 50 K i wyżej.
Szanownym P. T. Piekarzom polecamy 
bardzo gorąco nasze wyroby trzcinowe nie 
ustępujące w niczem obcym, a znacznie od 
nich tańsze i prosimy o liczne zamówienia. 

Zarząd Szkoły koszykarskiej to Żarawnie.

1
1 
1
1

w

łł

B itd. 
pie •

I



GAZEPA PIEKARSKA

Piekarnia Z powodu stosunków fa­
milijnych, zaraz do wydzierżawienia. Jan 
Prostak, Krzeszów, poczta Lachowice.

*

Pierwsza fabryka piekarskich łopat 
(szybrów)

— Józefa Czapki — 
w KOPRZYWNICY 

(Josef Ćapka Koprivnice J^orawy) 
istniejąca od wielu lat i odznaczona na 
wielu wystawach pierwszymi medalami 
wysyła cdwrotnie wszelkie zamówienia 

na łopaty według żądania.
Tamże do nabycia najlepsza 

razówka pszeniczna do wyrobu chleba 
Grahama według przepisu Dra Bilza. — 

Główny zastępca na Galicyę i Bukowinę : 
«F LEON BAŁUK, - Kraków, ul. Garbarska 12.

Cenniki wysyła wprost firma-

Proszę powołać się na mój anons
Y —....... - w tej gazecie! =====

Henryk Immergluck

fw 
•ff
iV

w

❖
fpierwsza krakowska 

ODLEWARN1A ŻELAZA 
KRAKÓW — Prądnik Czerwony 
dostarcza wszelkie armatury do 
pieców piekarskich po cenach 
najtańszych — tudzież wykonuje 

naprawy tychże.
— Baczność na adres! —

KRAKOWA Drożdżarnia 
R. DrillerawKrakowie 

wysyła
co dzień, świeże drożdże gwarantowane 
czyste spirytusowe bez żadnych domieszek, 
do każdej stacyi kolejowej lub urzędu pocz­
towego, każdą ilość po nader umiarkowa­
nych cenach. Obsługa rzetelna, staranna 
i najskrupulatnniejsza. Gwarantuje się za bar­
dzo trwale i za wysoką siłę fermentacyj­
ną (popędową). — Jedna próba przekona. 
Stałym odbiorcom wszelkie dogody! — 
Najlepsze reierencye!

Adres telegraficzny : Driller, Kraków, 
telefon (między miastowy) Nro 2011/11.
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Skład fabryczny w KRAKOWIE: 
H. Rosenberg, Starowiślna 34.

ul. Oiloakera 35.

Drukiem Jana Lit wińskiego w Wieliczce

DROZDZt
S bar. MAXA SPRINGERA

M znane w Europie z najwyższej siły 
fermentacyjnej i trwałości tejże,

t z fabryk w Wiedniu-Reiudorf i we Francyi 
w Malsons-Alfort i Ris-Orange k. Paryża.

Kazimierz Stępiński
(ojciec Jana)

w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 56 SS 
podejmuje się istrwiaria spodów, tudzież 
budowy i przebudowy pieców pod nader 

korzystnymi ■warunkem).
Wyjeżdża do każdej miejscowości.

Na zgłoszenia wystarczy karta korespoud.

Piece piekarskie 
buduje, przebudowuje, 

układa posadzki
Jiin Szczepański

LWÓW, ZAMAIiSTYNOW SKA 62.

trzciny, wikliny, słomy i t. p. patentowane 
dostarcza w najlepszej jakości 

po cenach umiarkowanych —
JflR MICtidlETZ fabryka koszyków 

Wiedeń XIV, 
ulica Benedykta Schelingera 18. 

<®> Żądajcie cenników.

PŁYTY SZAMOTOWE 
najlepszej jakości firmy 

æ^MITSCHERLING w RADEBURGU 
wielkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca

LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska 12.
JSS~ CENY UMIARKOWANE "W

PIERWSZA AUSTRYACKO-WĘGIERSKA FA3RYKA PIEKARSKICH MASZYN i PIECÓW
AKCYJNF TOWARZYSTWO

WERNER i PFLEIDERER
Uleileń ,

Maszyny najlepszej kon- 
strukcyi do wszelkiego 

rodzaju ciasta.

DI AM ALT 
idalny dodatek do wszelkiego rodzaju 

pieczywa.

Agencya handlowa i dom komisowy
ADOLF INFELD

RZESZÓW 
poleca 
wszelkiego 

rodzaju ma­
szyny piekar- 
ekie, jak do 
cięcia i mi-
szenia ciasta j mie­
lenia bulki na tar­
tą, dalej koszyki 

trzcinowe, płachty nieprzemakalne, 
raz wszelkie armatury, w zakres pie 

karstwa wchodzące.
Cenniki darmo 
i opłatnie na 

żądanie.

Na składzie również wszelkie 
wagi, kasy ogniotrwałe, 

maszyny do szycia.

Popierajmy własny przemysł.
Swój do swego.

Piece piekarskie 
buduje, przebudowuje, naprawia 

układa posadzki (herty) 
Jan Stępiński X«rki 

W Sk.iw illie przy kolei, dom własny

Specyalne piece parowe 
do najmniejszy cl. lokali 

zastosowane.

Łatwe używanie i pewny 
wynik. Wielka oszczędność 
w materyale czasie i robocie.

& Wyrabiane jedynie przez pierwszą 
Wiedeńską eksportową fabrykę słodu

HAUSER & SOBOTKA
W STADŁA U KOŁO WIEDNIA.


